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*  P a m i ę t n i k i  sz p i lk i .  Nietylko szklanka wody 
b y ł a ,  jak  twierdzi Scribe  „małą  przyczyną wielk ich  sku tków ,” 
lecz  zdarzają się na św iecie  codzienn ie  p ra w ie  wypadki 
p o d o b n e  ternu , chociaż  n ie  h is to ryczną  w a ż n o ś c ią ,  to p rzy ­
n a jm n ie j  n iespodziew anym  w pływ em  na los ludzi.

W  pruskiej  Saksonji  znajdu je  s ię  dóin hand low y ,  p o ­
siadający dziś całe  m iasto  fabryk , m n ó s tw o  d ó b r  i ' n ie ­
p rzel iczone , zwłaszcza dla ludzi m ało  obznajom ionyc li  z li­
czen iem  sw ego  m ie n ia ,  kapita ły .  Cały ten o g ro m  bogactwa,  
z n a c z e n ia , p rzem y słu  i intelligencji  zawdzięcza swój byt 
jed n e j  znikom ej sz p i le cz c e ,  która dziś przez  wdzięczność  
rodu  w iodącego od niej sw oje  szczęście  ukryta  w k osz to ­
wną bry lan tową o p raw ę  zdobi piersi  k ażdego  naczelnika 
tego  dom u.

P ie rw szy  założyciel firmy N. był p rzed  wielą  laty 
na jm łodszym  nic nie znaczącym  kupczykiem  u jakiegoś 
h u r to w n ik a .  1 s

Kupczyk patrzący co d z ien n ie ,  jak m aleńk ie  p rz ed s ię ­
wzięcia  często wzras ta ły  do olbrzymich rozm iarów  przez zręczny 
o b ro t  w ło żo n eg o  w nie m ałego  kap ita łu  p rzem yśliw ał  d n i e ‘i no‘- 
cy, jak  n iegdyś  dziecko Napoleon  o zawojowaniu  ś w ia t a ,  
o tem żeby zrohió choć  maleńki d o b ry  in teres .  A tu n i e -  
masz ani grosza w kieszeni.

Najbardziej  da ło  mu się uczuć to p rzykre  po łożen ie  
gdy p ew n eg o  razu ktoś mu nas tręczy ł  sp o so b n o ść  zak u ­
pienia  ca łego  ład u n k u  ty tuniu  w B rem en  za p ię tnaście  ty­
sięcy talarów.

P o s iad a ł  już na tyle kupieckiej p rzen ik l iw o ść i , że 
p rzew idyw ał  o g ro m n e  korzyści z tego i n te r e s u ,  edvby  miał 
ową su m ę  p o trzeb n ą  do rozpoczęcia.  § ?

Zdawało  mu się iż posiada  zaufanie  sw ego  p ry n c y p a -
a ,  powzią więc he ro iczną  myśl p ros ić  go o pożyczenie

tego  kap itahku .  r  B '

1 lętnaśeie  tysięcy  było bagatelką  dla j eg o  pana liczą­
c ego  na miljony svvoj e wkłady  i zyski. Stra ta  naw et  tej 
sum ki bvitu)\ dia Drvncvm /a  * ■> ■
dnej szczęśliwej c h w a l i ^  P ^ e ł o w a m a  m oże  w j e -

Udaje się  w ięc  m ały  N. nie bez d rżen ia  do sw ego
p a n a  i p rzek łada  m u swój gen ia lny  p o m y s ł  wraz z p roźba
o pożyczen ie  tej  bagatelk i  na  z robienie  in te resu .

Dla pana  pryncypała  b y ł  on  tak  m ało  n ę c ą ­
c y m ,  iż n iezw raca ł  nań  n aw et  uwagi. P o m im o  t e g o ‘ był 
stale  w ie rnym  zasad z ie ,  by n iepożyczać na jm nie jsze j  sum y 
n ik o m u  bez pew nośc i  o d d a n ia ,  lub w idoku  znacznej korzyści.

O d m ó w ił  w ięc  naszem u  bohaterowi.
K upczyk w ychodząc  sm u tn y  i p raw ie  w rozpaczy

z lora sw ego  p ry n c y p a ła ,  sp o s trzeg ł  szpileczkę leżaca pod 
p ro g iem .  r  ‘ ‘ 1 1

o w a t E d Ł E S T - i  wr i “ ),ra
w et t eo o  n « .  • 1 p o m im o  wielkiego w z ru sz e n ia ,  n a -

u U  o ‘eJszeg o ,  jaki m oże  być na św ie c ie ,  z y sk u , /  
schylił  się  prawie  m achina ln ie  i p o d n ió s ł  szpilkę.

P iy n c y p a f  widząc ten j asny  dow ód  p edan tyczne j  
o szczędnośc i  sw ego k u p c zy k a ,  upa trzył  n a t y c h m i a s t  w jego 
zam iłow aniu  m arnego  zysku pew niejszą  rę k o jm ie  k r e d y tu ,
»iz w miljonowych hy p o tek ach  lekkom yślnego  utracjusza

W zru szo n y  tym prawdziw ie  wzruszającym dla f inan-  
siera ta len tem  m ło d z ień ca ,  rozważył u s iebie  iż j e m u  b e z ­
piecznie może pożyczyć p iętnaście  tysięcy t a la ró w ,  i liczyć 

etylko na t o ,  że  ich n i e s t r a c i , ale n a w e t ,  że mu je 
korzyścią  powróci .

Jakoż  n ieom ylił  się  przenikliwy p ry n c y p a ł ,  gdyż t e -  
p ię tn as tu  tysiącami po łoży ł  kupczyk N. fu n d am en t  do 

e fZyszłej wielkości sw ego  m ienia  i imienia.

^ t i  o l i t  p i zeszkodą zaślubin. Sławmy żeg larz  
rra n ciszek  Drake  w ybierając  się  na wielką p o d ró ż  do A m e ­
ry k i ,  zkąd przywiózł  p ierw sze  ziem n ia k i  do E uropy ,  p o z w o ­
lił z o n ie ,  gdyby do  dziesięciu  lat n ie p o w ró c i ł ,  pó jść  no  
drugi  raz za m ąż .  ‘ 1

Przez  dz iesięć  lat dochow ała  żona w ie rn ie  p rz y rz e ­
czenia sw ego .  L ecz  po upływie tego  czasu oddała  rek e  
jak iem u ś  n o w em u  k o n k u re n to w i.  Gdy szli do ś lu b u ,  ‘na 
drodze  do kościoła  sp a d ł  tuz za pań s tw em  m ło d em  duży o k r ą ­
gły a e r o l i t n a  ogón ślubnej sukni  pani D ra k e ,  tak iż dalej po-  
stąpić  n iem ogła .  Natychm iast  pow róc iła  do d o m u , nie idąc 
już do ś lu b u ,  z temi s łow am i:

—  T en  kam ień  pochodzi  od m eg o  m ę ż a , je s t  to 
z n a k ,  że on w kró tce  pow róc i .

W  sam ej rzeczy D rake  p o w ró c i ł  w k ró tc e  do dom u. 
P r z y s z e d ł , jak drugi O d y s s e u s z , p rzeb rany  za żebraka  do 
sw oje j  zony, p rosząc  o ja łm u żn ę .  Podczas  zm yś lonego  o p o ­
wiadania  swoich  przygód  n iem ó g ł  pokryć  u ś m ie c h u ,  po 
ozem go żona poznała .  Ł a tw o  sobie  wyobrazić ra d o ść  m a ł ­
żonki i zdziwienie D rakego  , gdy się  dow iedzia ł  o kamień 
nej p rzes trodze .  Ten kam ień  używ any  je s t  do tąd  w pew nym  
folwarku do obciążania  b ro n  przy w łóczeniu .  Brzmi to b a ­
je c z n ie ,  lecz nie j e s t  bajką.

*  Nowy Sow izrzal w Potsdamie. P rz e d  kil­
kunastu  dniami był P o tsd am  cały w wielkim ru c h u .  Pew ien  
przejeżdżający g im nastyk  zapowiedzia ł  w tam te jszym  „ P rz e ­
w odn iku  ii  będzie  się  przejeżdżał  po  rz ec e  Hawel we 
wielkiej beczce  up rzężonej  cz term a gęsiami.

Mieszkańcy P o tsd a m u  u w ie rz y l i ; zaku p io n o  tysiące 
biletów, i zg ro m ad zo n o  się wielkim t łu m em  na  wybrzeżu 
rzeki. Lecz n a d arem n ie  czekano  do poźnego  w ie c z o r a , 
i w końcu  przekonali  się ciekawi Po tsdam czycy ,  że g im n a ­
styk n ie  miał rze te lnego  zamiaru  popisywać  się  m ą -  
d rem i g ę s i a m i , c iągnącem i tego  now ego  D iogenesa  po 
rzece Hawel. Bez d iogenesow ej  l a ta rn i ,  p rzek o n a ł  on c i e ­
k a w y c h ,  iż między niemi znajdu je  się  więcej gęs ich  r o z u ­
m ó w  niż ludzkich.

To szczęśc ie  że ła tw o w ie rn o śc i  towarzyszy d o b r o d u -  
szność.  Tysiące  zawiedzionych spek ta to rów , pogniew awszy  
się  t r o c h ę ,  zaczęli się  śm iać  sami z siebie  i ubawili  się 
lepie j  n iezaw odn ie  tą sz tu cz k ą ,  niż by się  mogli  zabawić 
zapow iedz ianem  widowiskiem.

*  Akacja , p isze C s a s z k ó c z y  w M itth. d. ung. 
r o r s tv . , ba rdzo  korzystn ie  m o że  być użytą  w uprawach m a ­
jący ch  na celu usta len ie  w y d m u c h ó w  p^asczystych, a ze 
w zględu  w ielce  szacow nego  je j  d rzewa , ła tw ego  ro z m n a z a -  
nia s 'ę  i n a d e r  si lnego w z r o s tu ,  zas ługu je  na większą 
u w agę  wszystk ich  posiadaczy  lasów-. W  komitecie W ie s e l -  
b u rg sk im  z wielkim ją  hodują  p o ż y tk i e m ; w pierwszym r o ­
ku sadzą  na upraw ionej  roli z iemniaki , w- drug im  ro k u  
rozsiewają  z iarna akacji  w b ró zd y  2  cale g łęb o k ie ,  a m ię ­
dzy o d s tę p am i  sadzą przez 3  lata  kukuruiizę.—  N iedaw no  
tez w je d n e m  z p ism  roln iczych zwracano uwagę  na p ie ­
l ęg n o w an ie  a k a c j i , j a k o  w y b o rn e g o  m aterja łu  na p o d k ład y  
d o  szyn kolei że laznych :  czyżby rzeczywiście nie było 
u nas  w p o r ę ,  pom yśleć  o tem  na p ra w d ę ,  k iedy  w bli­
skiej  już  p rzy sz ło śc i ,  1 0 0  mil z okładem  kolei żelaznych 
p ro w in c ję  naszą  p rzerzynać  b ę d ą ,  a po trzebow an ie  dla nich 
w sze lk iego  rodzaju m a te r ja łu  d rzew nego  nie ograniczy się 
n a raz j e d e n ,  owszem  ciągle trwać  będzie.  Zważmy tylko, 
że sam ych  podkładów , 9  s tóp  d ł u g ic h ,  idzie na milę m. 
w. 8 0 0 0  s z t u k ; a gdyby ich trw an ie  przyjąć nawet na lat

. to i tak co ro czn e  p o trzeb o w an ie  na m ilę  w ynies ie  m. 
w. 1 8 0 0 0  s tóp  d ługośc i  podkładów . Czyż się  to nie da ry-
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c h ło  u c z u ć  , w  oko l ica ch  m ia n o w ic ie  m n ie j  l e s is ty ch  P odo la ,  
s z c z e g ó ln ie j  t e ż , jeżeli  i na opał  do  lo k o m o ty w ó w  u ży w a ć  
b e d a  przew a ż n ie  d r z e w a , tam g d z ie  n ie  ma b l isko  w ęgla  
k a m ie n n e g o  ? A czyż g o  w s z ę d z ie  i tak w ie le  m am y ?

*  U w o l n i ć  k o n i e  o d  m u c h  i b ą k ó w .  W  d o ­
brze zaw iązanym  garnku w y s ta w m y  na s ło ń c e  m a s ło  , naj­
lep ie j  m ajowe. D o  czasu  s ia n o k o s ó w  albo żn iwa m a s ło  to 
d o s y ć  zakw aśnie je  i m o c n o  je  cz u ć  będzie .  Jeże l i  n iem  
w ysm aru jem y u p r z ą ż , a lbo też od czasu  do czasu  sam e  
k o n i e ,  m ia no w ic ie  w m ie jscach  g d z ie  bąki najchę tn ie j  s i a ­
dają ,  n a ty c hm ia st  o d l e c ą ,  gdyż  nie  zn o sz ą  k w a ś n e g o  s m a ­
ku i o s treg o  zapachu  masła .  N ie  c ierp ią  r ó w n ie ż  woni  
p io łu n u :  zg o tu jm y  g o  w i ę c  i p o c iągajm y tą w o d ą  kon ie  
albo ich u p r z ę ż e . '  (Frdrf .  BI.)

* W  p r z y s z ł ą  Ś r o d ę  o d b ę d z i e  s ię  j e że l i  p o g o d a  p o s łu ż y  n a  g ó ­

r z e  F r a n c i s z k a  -  Józefa  t r z e c i  t e g o r o c z n y  k o n c e r t  to w a r z y s t m a  d o  w y ­

k s z ta łc e n i a  m u z y k i  w  Galicyi .

*  M o d y .  N a ju lub ieńsze  materjc  są teraz sz in o w a n e ,  
tafty, także  w  paski w  kwiatki lub też  w ie lk ie  bukiety .

Z le tn ich  materji  są  na ju ży w a ńsze  f l o r e n ty n a , m o u -  
s s e l in e  de  N a p l e s ,  m uszl in  je d w a b n y  i h a r e g e ,  sz c z e g ó ln ie  
ostatni,  do  stroju zaś najbardziej je d w a b n y  muszlin .  Do m ie r ­
n e g o  stroju s łu ż y  najw ięcej  materja p ó ł  jed w a b n a  p ó ł  w e ­
łn iana  zw ana a lp a ka .  Do neg l iżu  popel ina .

W  kroju su k ien  m a ło  o d m ia n y ,  staniki za w s z e  w y ­
s o k i e ,  s p ó d n ic e  bardzo s z e r o k i e ,  le c z  krinoliny przestają  
u żyw ać .  Mantile p o d o b n e  są  najw ięcej  do m ałych  szalów,  
o b sz y w a n e  w ie lk im  w o la n te m  z tafty, czasam i d w o m a  , na 
d o le  zaś aksam itkam i lub k rep inam i.

Bardzo e l e g a n c k ie  dam y n o szą  ca ły  strój j e d n e g o  
k o lo r u ,  s u k n i a ,  m ant i la ,  w stążki na k a p e lu s z u ,  n a w e t  raj­
ski ptak na tern że  i buciki na w y s o k ic h  o b c a s a c h , b y w a -  
ja c z ę s to  j e d n e g o  koloru.

K a p e lu sz e  n o szą  z krepy, lub ry ż o w e  , ubrane k w ia ­
tami lub  p i ó r a m i , także  z c z a r n e g o  tiulu w y s z y w a n e  p er ­
łam i , z m ałym  w oa lem .

B r o s z k i ,  p ierśc ionk i  i brase letk i  w ę g ie r s k ie g o  fa so ­
nu przeważają  nad in n em i .  Także j a s n e ,  tak z w a n e  rzy m ­
s k ie  z ło to  j e s t  bardzo u lubione .

R ę k a w ic z k i  n o szą  j e s z c z e  z a w sze  s z w e d z k ie  n a jw ię c e j .

W ach larze  bywają b o g a to  o z d o b n e ,  n a ju lu b ie ń s z e  są  
h iszp a ń sk ie  z rączką c z e r w o n o  lak ierow aną.

N a jn o w sz e  parasolki  są k o lo r o w e  h a fto w a n e  j e d w a ­
b iem  a la c h i n o i s e ,  szne lkam i albo paciorkam i.  W id z ie ­
l iśm y także  h a fto w a n e  s z m e l c e m , i te w yg lądają  n a d z w y ­
czaj ła d n ie .

Chociaż  m o d a  różow ania  s ię  zn aczn ie  u s t a j e ,  to  j e ­
dnak u ż y w a n ie  innych  k o s m e ty k ó w  i p a c h n id e ł  b ierze  górę .  
p o r z u c o n o ,  i s ł u s z n i e ,  w sz e lk ie g o  rodzaju o c ty  to a le to w e ,  
z p o w o d u  że  c z a s e m  szkodzą  s k ó r z e ,  w ię c e j  u ż y w a n e  są  
teraz c h ło d z ą c e  balsam y, bo n ie  drażn ią  sk óry  i nadają jej  
m ię k k o ś ć  i p o ły sk .

Chustki do nosa  bywają h a fto w a n e  bardzo obfic ie  
naturalnem i ko loram i.  W id z ie l i śm y  w ie lk ie  g ir landy  z n i e -  
zapom inajków  lub innych  drobnych  k w ia tk ó w  bardzo m i­
s tern ie  h a f to w a n e  na najc ieńszym  b atyście .

D o  tańcu noszą  su k n ie  z barege,  j e d w a b n e g o  m uszlinu  
lub grenad iny  z trzem a albo p ięc iom a w olan tam i.

Staniki n o szą  a la R a fa e l ,  także s p in a n e  guz ikam i  
z m a la c h itu ,  lapis la z u l i ,  b ladych korali lub też  m ałych  
k a m e ó w .

D z iew c zy n k i  ubierają  zu p e łn ie  jak starsze  dam y w  m i­
niaturze .  Na g ło w ie  n o szą  w ie lk ie  s ło m ia n e  k a p e lu sz e  , c z ę ­
sto z b u k ie te m  p o lnych  k w ia tó w  z przodu:

C h ło p c ó w  ubierają w  pa le to t  -  bluzy z j e d w a b iu ,  w e ­
łny,  lub n ank inu  , kaszkiety  s ł o m i a n e ,  w ło s ia n n e  lub n isk ie  
k a p e lu sz e  z sz e r o k ie m i  kresami.

Przyjechali do d. 28. lipca do Lwowa.
P I ’. E J .  K o p e c k i  z D om ażyra . H en.  hr . D on e l l  z Bełza. Kar. P a -  

rze l sk i  z Luszna .  Jut.  E m in o w ic z  z Za rzyc .  N ik ac .  K r a jew sk i  z T urza .  
G us t.  L ip iń sk i  z Urlowa.  Ig. Zieliński z L ub ieny .  Ilir.  S a d o w s k i  z L u ­
b ie n ia . J a n  H au s m an n  z C ze rn io w ic .  W ik t .  K u ch a rs k i  z Z łoczow a.  R o m .  
K o w s z e w s k i  z K am ionk i  w o ł .  Fel.  S k r o c h o w s k i  z K otow y.  T ad .  N ie ­
w ia d o m s k i  z Ł o p o s z y n a .  Hip. Ł ę c z y ń s k i  z L iska . Lud . K ępsk i  z L u b l i ­
n a .  Adr . O n y sz k iew icz  z Ź o łczow a .  Fel .  L i s to w sk i  z K o ro p ic .  W i k to r  
O b n isk i  z M ycowa, Józ. Z ie rk iew ic z  z Kiew a. Tyt . Z a rzy ck i  z H oty łuba . 
Mich. M ro zo w sk i  z S o k o łd w k i .  Jul.  S o k o ło w s k i  z B a r o ń c z y c .  Alex. D z ię -  
g ie lo w sk i  z K rak o w a .

P P .  Jan  O s u m b o r  z P ragi.  E d .  B o g d a ń s k i  z Z a b ło c ić .  A do lf  hr . 
P o n iń s k i  z K rako w a.  Ed. W i e r z c h o w s k i  z P le ś n ia n .  E u g .  lir.  C e t tn e r  
z Z ło c z o w a .  J an  b r .  B ju n ic k i  z R u d y  ró ź a n ie c k i e j .  J a n  W o l a ń s k i  z S r o k .  
Zdzis ł.  G rab o w sk i  z D ela tyna .  M arc.  D ob rzań s k i  z Milatyna. K on .  B o -  
j o w s k i .  Józ.  A r i tonow icz .  Zach . K rzy sz to fo w icz  z P rag i .  Kaz. h r .  K o m o ­
r o w s k i  z S p a s sa .  Jut .  G ro ch o ls k i  z C h le b o w ie .  Ant.  R o dz ie w ic z .  L e o p .  
R i m i ń s k i  z H or ih la dów. Mat. D r o h o jo w sk i  z Ł u k a w i c .  W a l .  S z c z e r b iń s k i  
z S an o k a ,  ry m .  R e s z y te to w ic z  z Raw y. Xavv. U r b a ń s k i  z O lch o w a .  J ó z .  
P u z d r o w s k i  z R u dek .  Kor. N ied ź w ied zk i .  M ar ja n  K o m a r  z G r ó d k a .  T ad . 
h r .  Ł o ś  z N arola .  E r a z m  S z u m a ń s k i  z Raw y. Fel.  h r .  Czack i. Józ .  K o r -  
n e r  z S to ja n o w a .  J a n  L e i n b e r g e r  z S ta n i s ła 'wow a.

P P .  Józ. S u ra to p e ls k i .  Ant. O b orsk i , z K rak ow a .  S ta n .  S k a ł k o w -  
sk i z J a n o w a  Lud  K ru sz y ń sk i  z B ro d ó w .  W o j e .  Ś l iw ińsk i  z B e re żn ik .  
Jul.  S o k o ło w s k i  z B a ra n czy c .  S zcz ep .  S ta n k ie w ic z  z P a l i ska .  Fel .  S m a -  
la w s k i  z U h e r z e c .  W in .  T o n t a n a  z K o m a rn a .  F rar ic .  T u t le r  z S p a s s a  
W ł a d .  Y o u n g a  z P r z e m y ś l a .  Jó z .  L a ck i  z S a rn .  Zyg. K u b ick i  z N a k w a ­
szą.  E d w .  K ras ick i  z Liska.  Ant. S a r ty n i  z Brzuzda . Józ. J a n o w sk i  
z B rze zo w ic .  A do lf  Z a k r z e w sk i  z .Mikołajowa. Boi . Z a r e m b a  z Za rzyc .  
S sa n .  W o l a ń s k i  z K orn ia . E m  I Kaliski z P o d u b .  J an  hr . D z ie d u szy c k i  
z Slawina .

W yjechali do d. 28 lipca ze Lwowa.
P P .  Józ. P a y g e r t  d o  S id o r o w a .  E u g .  hr .  C e t t n e r ,  J ó z .  L e s z c z y ń ­

ski do  Z ło c z o w a .  L u d .  K em psk i  do  L u ń ien ia .  H en  hr .  Doneli  d o  Mila­
ty na .  F r a n c ,  R o s n o w s k i  d o  T a r ta k o w a .  Józ . D w e r n ic k i  do  O h lad ow a .  
J ak .  S a w c z y ń s k i  do  J a w o r o w a .  A dr jan  K ad łu b i sk i  do  T e te w c z y c .  T ad .  
N ie w ia d o m s k i  d o  S o p o sz y n a .  J an  R e s z y t e ło w ic z  do  Z ło czow a .  Ju l.  K o -  
ś n ie r s k i  do  C ze rn iow ic .  E d .  K o p e c k i  do  D om ażyra . F el.  h r .  K a rn ick i  
do  R o gu zn a .  J an  h r .  B a w o r o w s k i  d o  T a r n o p o la .  Wikt. K aw eck i  do  
B en io w y .  Józ. D o lańsk i  do  K o m arna .

PP. J ó z .  Ł u c k i  do  B rzeżan . A nt.  D e la n o w sk i  do  T a r n o p o la .  Fr. 
W i s ł o c k i  d o  Z lu p iw an ,  J an  J o r d a n .  L u d .  M eyer  do  L u b ien ia .  F r o n c .  
K osińsk i . Fel .  S n ia lo w s k i  do  S a m b o r a .  S tan .  S t a r z e ń s k i  do^ U e r e w n i .  
W ik .  O b n isk i  do  M ycow a. L u d .  br . B ru n ic k i  do  M icha lówki.  Józ. K e m p ­
ski d o  Żó łkwi . Ant.  S t r z y ż e w s k i  do  S ta n i s ł a w o w a .  A d am  Ł u c k i  do 
S a r n .  A d o lf  hr .  P o n iń s k i .  Tad.  lir.  F r e d r o  d o  K rak o w a .  Ob. hr .  C o r t i  
d o  P rzem y ś la .

P P .  Ant. O b e rs k i  do  K r e c h o w a .  Kon. Z gazdz iń sk i  do  Ulicka s e -  
r e d k ie w .  Jan  M icha łow sk i  do  Z adw orza .  Tyt . Za rzyck i  d o  C h o ty łub a .  
M arc .  T a r n a w i e c k i  do  G r ó d k a .  J a n  M a tko w sk i  d o  Stry ja .

Kurw telegrafowany z Wiednia 25. lipca.
A u g sb u rg  za 1 0 0  złr. 
H am b u rg  za 1 0 0  tal. b ra n c o  
L o n d y n  za 1 fu n t sz te rk  
M edyolan  za 3 0 0  l i rów  
P a ry ż  za 3 0 0  fran k ó w  
A gió  d u k . c e s . . . .

102%
7 5 %

10.4
102%
1 1 9 %

7

P o ży cz k a  5 %
A k cy e  b a n k u  . . . .  
Kolej p ó łn o c n a  . . .
Obi. i n d ..................................
N o w a  p o ż y c z k a  z l o t e ry ą  
P o ży cz k a  n a r o d o w a

8 5 %  
1 0 9 6  
2 8 4 7  %  

77 
1 0 5 % 6 

8 5 %

D zisiejszy kurs lw ow ski. I Gotówką 
z ł r .  I kr.

D uka t  h o l e n d e r s k i ............................................................
D u k a t  c e s a r s k i ...............................................
P ó łim p e ry a ł zł. r o s y j s k i ...............................................
R u b e l  p a p i e r o w y .............................................................
R u b e l  s r e b r n y  r o s s y j s k i ...............................................
T a la r  p r u s k i   ...................................................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a ...........................
G a licy jsk ie  lis ty  za s taw n e  za 1 0 0  zł. b ez  k u p o n u  
G alicy jsk ie  o b lig a c y e  in d e m iz a c y jn e  b e z  k u p o n u
5 p r o c .  p o zyc zk a  n a r o d o w a  ..................................
S r e b r o  • • • ............................................................

4
4
8

1
1
1

81
76

towarem

złr.  kr .

45
50
18

56
31
11
10
45
30

Lwów, 18. lipca
Na dz i s i e js zy m  t a r g u  p ł a c o n o  :

K o rz e c  p s z e n i c y  ozimej
Żyta
Jęczm ien ia  
Owsa 
G ro ch u  
l l r e c z k i  
Z iem n iak ó w  

S ą g  d r z e w a  b u k o w e g o  
S o s n o w e g o  

C e n t n a r  s iana  
s ło m y

1 p ° d o

|z ł r . kr. złr. | k r
-------1— ~ 10 44 12

8 36 8 40
— 6 48

5 — 5 —

— — 8 —
7 12 7 54
5 36 7 12

_ — — . ___ —

10 48 ___

_ — 42 50
_ — 35 — 42

— — — —
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(Nr. 72.) W  księgarni

H. W. K a l l e n b a c h a
(i.) A /

w e L w ow ie
O b r a z  ś w i a t a ,  pod względem ge ogra f i i ,  s tatystyki  i h i -  

storyj  wszystkich kra jów skreś l ony p o d ł u g  naj lepszych 
ź róde ł  przez P.  E. Leś nie ws kie go .  Z m a p p a m i , he r ­
bami wszystkich pa ńs t w i ryc inami .  W y d an i e  d r u ­
gie p opr a wne .  2  tomy.  Wa rsz awa  18 52 .  15  zlr.

O p i s  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  pod wz g l ę d e m  hi s to­
rycznym , s t a tys tycznym , ro l niczym,  fab ryc znym,  h a n ­
dlowym , zwyczajowym i obyczajowym.  2  t omy z ry­
cinami.  W a rs z aw a  1 8 5 0 .  * 8 złr.  2 4  kr.

P a c  S t e l  a n .  Obraz d wo r ów  e ur opej sk i ch  na początku 
XVII w i e k u , przeds t awi ony  w dz ienniku podróży 
królewicza W ł a d y s ł a w a  syna Z ygmunt a  111. do Niemiec,  
Aus t ry i ,  Belgi i ,  Szwajcar j i  i W ł o c h ,  w i a t a c h  1624 ,  
1 6 2 5 .  W r o c ł a w  1 8 5 4 .  2 złr.  4 0  kr .

P a m i ę t n i k i  o d a w n e j  P o l s c e  z czasów Zygmuuta  
A u g u s t a , obe jmuj ące  listy Jana  Fr anc .  Co mme n do n i  
do Karola Boromeusza .  Zebra ł  Jan  Alber t randi .  2  t o ­
my.  W i l n o  1 8 5 1 .  8 złr.

P a r t h e r i a j  k ś. Dzieje panowani a  Fryderyka  Augus ta  II. 
króla pol skiego.  Z 7 rycinami .  Wa rsz awa  1 8 5 4 .

7 złr. 12  kr.
P a s k a  J. G Ii r. Reszty rękop is mu .  Z egzempl arza  w ces.  

publ .  bibl iotece  w P e t e r s bu r g u  sp i sane  i w yd an e  w r. 
1 8 4 5  przez S. A. Lachowicza.  Na no wo  przej rzane 
z 6 rycinami  wydanie .  Wi l no 1 8 5 4 .  7 złr.

P i e l g r z y m  w D o  h r o m  i l u ,  czyli nauki  wiejskie z d o ­
da nie m powieści .  Ozdobi one  16  rycinami .  Wa rsz awa  
1 8 5 2 .  4  złr.

P o p  l i ń s k i  A. Histerja p ows ze chn a  dla klass niższych 
i wyższych gymnazialuych i r ea l nych.  T o m I. Dzieje 
s t a rożytne.  P oz na ń 1 8 5 4 .  2  złr.  4 0  kr.

P  o uj o u I a t M. Historja rewolucj i  f rancuskie j  1 7 8 9 .  P r z e ­
łożył  i notami  objaśni ł  Wł ad ys ł aw Syrokomla.  Z 8 
ryc inami  na stali r znie temi .  2  tomy.  Wi ln o 1 8 5 1 .

8 złr.
P r z e z d z i e c k i  A. Ślady Boles ławów polskich po obcych 

krajach.  Opowiadani e  h i s toryczne.  Z 5  rycinami.  
Wa rsz awa  1 8 5 5 .  '  2 złr.  2 4  kr.

R o g a l s k i  L. Dzieje Jana  III. S o b i e s k i e g o , króla polskiego,  
wielkiego księcia l i t ewskiego.  War sz a wa  1 8 5 7  6 złr.

R o g a l s k i  L. Obraz historj i  p o ws z ec hn e j ,  od na jdawni ej ­
szych do na jnowszych  czasów.  Dzieło z n iemi ec ki e ­
go pr ze r ob i one  p o d ł u g  Rot teka .  2  tomy.  Warszawa 
1 8 4 2  '  15 złr.

R y c h  c i e k i  M. J.  A. Pi ot r  Skar ga  i j ego  wiek.  2 t omy .  
K ra k ów 1 8 5 0 .  8 złr.  15  kr.

S ł o w n i k  g e o g  r  a f i i  p o w s z e c h n e j .  Opis g e o g r a ­
ficzno -  statys tyczny p a ń s t w ,  k r a j ó w ,  o ko l i c ,  m i a s t ,  
w y s p  , m ó r z .  rzek j e z i o r , u ł ożone  w e d ł u g  n a j l e p s z y c h  
dzie ł  n i emi ec ki ch ,  f r a n c u s k i c h ,  a n g i e l s k i c h  i polskich,
przez  R. Lis ieckiego i W.  Sz ymanowski ego .  2 tomy. 
W arsz awa  1 8 5 2 .  17 złr.

S z a j n o c h a  K. Jadwiga  i Jagieł ło .  1 3 7 4  —  1 4 1 3 .  0 "  
powiadanie  hi s toryczne.  Tom 1 L w ó w 1 8 5 5  5 złr.

W  e b e r J.  D r .  Dzieje po ws z ec hn e  od na jdawniejszych 
do na jnowszych czasów ze wz gl ęde m na o ś w i a t ę , 
p i śmie nn ie t wo  i religią na j ęzyk polski  p rze ł ożone  , 
a w rzeczach s ł owi ańsk i ch  do pot rzeb n a r odo wyc h 
z as tos owane  przez Stanis ława Zar ańsk i ego .  2 tomy.  
L w ó w  1 8 5 1 .  6 złr.

W ó j c i c k i  K. W ł .  Pamię t nik i  do pa no wan i a  Z y g m u n t a  
III. W ła d ys ła wa  IV. i J ana  Kazimierza.  2  tomy.  W a r ­
szawa 1 8 4 6 .  4  złr. 3 0  kr.

Z b i g n i e w  O l e ś n i c k i ,  przez autora  dzieła „Pi ot r  S k a r ­
ga i j eg o  w i e k “ . 2  tomy.  Kr aków 1 8 5 4 .  8 z ł r .  15 kr.

Z y z i a  s ł a w n y c h  P o l a k ó w .  W y d a n i e  n o w e , 5 tomów,  
Lipsk 1 83 7 .  15  złr.

Ogłoszenie taniej sprzedaży.
W  druk arn i  Zak ł adu  n a r o d o w e g o  imienia Ossol ińskich 

znajduje  się u p od pi s an eg o  : 

kilka egzem plarzy komplelnyeli

D Z I E N N I K A  L I T E R A C K I E G O
wychodzącego w roku 1 8 5 2 ,  1 8 5 3  i 1 8 5 4 ,

zawie ra jącego :

Roz prawy n a u k o w e ,  um ni cz e  i m o r a l n e ,  powi eśc i ,  poezye ,  
obrazy o b y c za jo w e,  opisy miejsc  i p omników,  r ozmai t oś ci  

l i terackie i ar tystyczne,  r ecenzj e  dzieł  itp.
R o k  I. ( 1 8 5 2 )  pod r edakcyą  K aro la  S za jn o ch y . Gały 

r ocznik z b ros zur ow an y z ty tu ł em i sp i sem rzeczy.  —  Cena  
dawniej sza  1 0  złr., zniżona teraz na 2 zlr.

R ok  II. ( 1 8 5 3 )  pod  r edakc yą  F elicya n a  Ł obeskiego . 
Cały r ocznik  z br oszur owany ,  z t y tu ł em i sp ise m r z e c z y . —  
Ce na  dawni ej sza  8  złr, ,  zniżona teraz na 4 zlr.

R o k  111. ( 1 8 5 4 )  po d r edakcyą  H . K oreckiego. Cały 
r ocznik zbr oszu rowany  obe jmuj e  4 3  nu mer a .  —  Cena  d a ­
wniejsza  6 złr.  3 6  kr. ,  zniżona teraz na 2  zlr.

Zwraca się zarazem u w a g ę ,  że D ziennik  lite­
racki z lat dawniejszych odciskany był w  bardzo 
małej liczbie egzemplarzy i tylko dla prenum erato­
rów —  przeto już dziś stał się rzadkością bibli­
ograficzna.

(Adres) Wojciech Maniecki,
uprzyw. dzierżawca drukarn i Zakładu narodowego 

(Nr. 69. 1 — 4) im Ossolińshich we Lwowie.

Z przyczyny wyjazdu są do sprzedania:

meble, naczynia kuchenne i garderoba
j a ko  t o :  suknie  m a n t e l e ,  s z a le ,  zarzutki  i inne pomnie j sze  
rzeczy,  w r ynku pod 1. 2 3 8  w d o mu  p. Krajczyckiej  co 
dz i en ni e  od rana do pierwszej  godziny zpołudnia.

(Nr.  71.  1 — 3.)

Handel towarów  płóciennych ,
w oskow ych  i  her'baty

F R Y D E R Y K A  S C  H F R E T  H A
w e L w o w ie ,

przy rynku pod  liczbą 173 obok księgarn i pana K. WILDA. 

P o l e c a  s w ó j  s k ł a d  
w na j l epszym i na jświeższym doborze

chińskiej Pecco herbaty i prawdziwej rossyjskiej
karawanowej herbaty Pecco,

po następujących cenach:

Nr. 1 P ecco  herbata  czarna bez kwiatu funl P°
• 2 * • średniej  jakośc i  z kwiatem *
» 3 , » przedniej .  » » >
■ i  ,  .  bardzo przednia  . » ■
■ 5 Herbata  praw. ross. karawanowa • * '
■ 6 « » ■ przednia • * ■
. 7 » ka rawanowa familijna '
» 8 » > * najprzedniejsza >

Ostatni ga tunek herbaty  w  puszkach ozdobnych  porcelanowych 
cala wielka puszka po 10 zlr.

mala » * 7 ■
Wielki odbyt naszego handlu w tym właśnie  artykule ,  ułatwia 

nam  dostarczanie kupującym świeżego zawsze i dobrego  tovyaru. 
Zamówienia  pocztą z prowincyi uskuteczniamy szybko i rzetelnie.

Dl a uniknienia pomyłek prosimy na powyższe  
oznaczenie firrny handlu zwrócić uwagę.

(N r . 29 7— 13)

1 złr. 
1 .

20  kr 
36

30
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(Nr. 65.)  W  księgarni ( 4— 6.)

U L  3 «  ■  5 *
w e  L w o w i e :  

dostać można świeżo wyszłej z druku powieści :

R O D Z I N A  K O N F E D E R A T Ó W .
1 Obrazek: Pan S tarosta  W arecki ,

przez K. S. lio d za n to w iczn .
We Lwowie ,  w drukarni Zakfadu narodowego imienia

K Cjrroinadzińskiego

Karta napisowa 
st ronnie 125 w 8 ce 
r z a  4 5  k r .  n i. k .

Ossolińskich. 1856

Przedmowy stronnic VI Powieści 
Cena jednego egzem pla-

3,1GS?n5?S!!?S?5H:____________
Si 166ĆSES iSi5di2iiSE5diE5£5i!iJliH5dSi5, 
otta 
Kta 
Kto 
K ta 
KtO 
K to 
KtO 
K ta 
Kta 
Kta
Kta
Kta

n o w o  u r z ą d z o n y

Skład Fortepianów
w e  L w o w i e ,

p o d  l i c z b ą  o l O  w  d o m u  G r o m a d z i ń s k io h  na  1 s z e m  p ia tr z e  
p o l e c a  s i ę  s z a n o w n e j  p u b l i c z n o ś c i  z l i c z n y m  w y b o r e m  f o r t e p i a n ó w  z 
n a j p i e r w s z y c  abryk  w ied eńsk ich  1 zagran icznych  p o  n a j m i e r -  
n i e i s z y c l i  c e n a c h  o d  2 5 0  Hn f n n n  -,r.. ™ i, • > . •
k t ó r y c h  d o s k o n a ł o ś ć  r ^ c zy .  t6J C e n y ' 23

u!r z y muj e  t a k ż e  f i s h a r m o n i k i , o r k i e s t i o n y  P a n o r  -  
q u c ,  I  i a n a ( t o r t e p , an p o ł ą c z o n y  z f i s h a r m o n ik a ) ,  P ia n in a ,  p r z ' y j m m e  w  

wz.am.an u ż y w a n e  f o r te p .a n a  i w s z e l k i e g o  r o d z a ju  zamówień”  p r o ­
w i n c j i  > z z a r a n ic y  z d o s t a w ą .  jąp g  | g  J j

Skład sukien męskich
F f i t A ^ ' C I S Z K A  BI. >3 M  t-a y ;. i '* ,..

i i  M y v  V

iSWiOaiifl
Kta
Kta
Kto
Kta
k i o  
Kgi
Kta 
Kta 
Kta 
Kta

pod N 'cm 3 2 5 ,  przy ulicy nowej,
Z a o p a t r z y ł  s ię  z p o rą  w i o s e n n ą  w  wsze lk i ego  rodza j u  n a j m o d n i e j s z e  t o w a r y  z f ab r yk  wi  e-

p d e ń s k i c h  i pa ryskich,  mi anow ic ie :  W brazyle ,  p eru w ien y , okolic ie, chen il le ,  b e lo u r s ,  b u c k sk in s ,  m \ ° r s ,  H
K ^ Sftt inS ,  tr icots,  c lo s l i l i x ,  ild. i w y r a b i a  z t y c h ż e  su k n i e  w i o s e n n e ,  l e tnie  i j e s i e n n e ,  tak dla ’
K i o i 3 ^ ' w o j s k o w y c h .  W  każde j  chwil i  dos i ad  m o ż n a  w  t y m  sk ł adzi e  n a s t ę p u j ą c y c h  s u k n i :
K-o I- Surduty dwu i j ednos t ronne ,  twiny i tużurki

c'j  w i l n y c h  gisj

[SSj podszyte brukseliną od 18 do 24 zł., jedwabiem pod-
Kja szyte od 20 do 50  zfr. i wyżej.
Kia 2. Palm erslony, taim y, liabany, jakoteż innego,
JsSJ rozmaitego kroju modne zarzutki wiosenne i je-
Kg) sienn e od 18do 3b  zfr.KrG
Kta 
Kta 
Kta 
Kta 
Kta 
Kta 
Kta 
Kta 
Kta 
Kta 
Kia

Kta Kta
5. Czamarki od 20 do 30  zfr. gjsj
4. !• raki galow e, reitfrak i: do konnejjazdy, fraki [cig

do spaceru,  do rannych wizyt od 18 do 30  "zfr. m. k. Kta
5. Pantalony od 7 do 12 zfr. [ro|
6 . Kamizelki jedwabne jedno i dwus t ronne ,  wefnia- 

n e , p ikowe,  kamelharowe od 5 do 8 zfr.

f f i |  W ś S g r '  Z a m ó w ie n i a  z p r o w i n c y i  u s k u t e c z n i a  t e n  s k ł a d  bez  zwłok i  i p rzesy ł a  t a k o w e  pocztą .  Do  zr o -  E?|a 
b ien i a  j a k i e j k o l w i e k  s u k n i  po t r z e b u j e  j e d y n i e  p rzys łan ia  m u  mi a ry  ob ję tośc i  k o r p u s u  pod pa-  a a  
c h a r n i ,  z u w a g ą  czy b u d o w a  ciała j e s t  r e g u l a r n a ,  lub c z e m  się  s zczególni e  o d z n a c z a ;  p o d ł u ”- * a  
w y r a c b o w a ń  k r a w i e c t w a  f r a n c u s k i e g o  su k n i a  każda  z rob i ona  b ędz i e  n a j d o k ł a d n i e j ,  za co s k ł a d  k 3  
za rę cza .  (Nr. 20. 11 —  14)

(Nr. 73.)

Podpisany uskutecznia zamówienia u ogrodnika K a­
ro la  K rugera  (w dolnej Luzacyi w Prus iechj  na cybulki 
kwiatowe,  jakoto prawdziwe harlemskie i berlińskie hyacen- 
ty, tulipany, krokusy facety, ranunkuly i anemony po na ­
stępujących cenach :

1) P e i n e  h y a c y n t y ,  b ia ł e ,  czerwone i niebieskie
z nazwiskiem po 51/ a d0 6 śr.  groszy.

2)  Te same nakrapiane po 2*/a śr. gr.
3) P r o s t e  h y a c y n t y ,  powyższych ba rw ,  po tych

samych s t o s u n k o w o  cenach.

4)  T e  s a m e ,  we wszystkich barwach,  po 2*/3 śr. gr.
5) B e r l i ń s k i e  h y a c y n t y ,  proste niebieskie i czer­

wone , sztuka po . 2  śr. gr.
6 ) W c z e s n e  t u l i p a n y ,  najnowsze i najpiękniejsze

gatunki po 1 a ż do 4 śr. gr.
■) l e 'ż s a m e ,  nakrapiane po 3/4 śr. gr.

^ e f n e  t u 1 ' P a n y-  ranne gatunki , po 1 —  2 śr. gr. 
H) „ nakrapiane 3/ 4 śr. gr

10). P o z n e  t u l  i p a n y ,  białe i żó ł t e ,  nakrapiane po

V«2 ^r- gr-
11V K r o k u s ,  najnowszy,  z wielkim kwiatem,  gatunek

bardzo piękny po >/ *”
12) C ro  c 11 s v e r n u s ,  nakrapiany 25 sztuk po

Wiadomość dla lubownihów kwiatów! (i _ 3)
13)  v s u s i a n u s  , v e r n u s  s t r i a t u s ,  v e r n u s  p i e t u s , 

v e r n u s  a l b u s ,  v e r n u s  c a m p a n u l a t u s , 12 s z t u k  p o
3  ś r .  g r .

14)  F a z e t y ,  m a r s y l s k i e , d o  r a n n e g o  k w i a t a  s z t u k a  po
5  ś r .  g r .

15)  » b i a ł e  i ż ó ł t e  p e ł n e  n a k r a p i a n e  s z t u k a
2 ' / 2 ś r .  gr .

16)  R a n  u n k u ł y ,  p e r s k i e  , p r z e p y s z n e  25 s z t u k  l S ś r . g r .
17)  » z w y c z a j n e  , n a j p i ę k n i e j  n a k r a p i a n e  100

s z t u k  25 ś r .  g r .
18)  A n e m o n y ,  u a d z w y c z a j n e , p e ł n e ,  n a k r a p i a n e  25

s z t u k  ‘ 15 śr .  g r .
19) » z w y c z a j n e  c h i ń s k i e ,  p i ę k n e  25 s z t u k

15 śr .  gr .
O p r ó c z  t e g o  p r z y j m u j ę  p o l e c e n i a  n a  n a s i o n a  k w i a t o ­

w e  i w a r z y w n e  d o  w y s i e w u  j e s i e n n e g o  i l i r z e  j e d e n  r e ń s k i
m .  k. p o  14 śr .  gr .

P o l e c e n i a  w  m i e s i ą c u  s i e r p n i u  i w r z e ś n i u  p r o s z ę  
p r z y s y ł a ć  f r a n c o  z d o ł ą c z o n ą  n a l e ż y t o ś c i ą .

S p o d z i e w a j ą c  s i ę l i c z n y c h  z a m ó w i e ń  , z a r ę c z a m  p r ę d ­
k i e ,  r z e t e l n e  i d o k ł a d n e  u s k u t e c z n i e n i e .

T ł u m a c z  k o ł o  T y ś m i e n i c y ,  w  o b w o d z i e  
S t a n i s ł a w o w s k i m  w  l ipcu  1856

J. Ii. S ch m id t ,  Ogrodnik.
1 sr- gr. 

4  śr. gr.

Do  d z isiejszego  \m tierw  d o łą czo n a  je s t  jedna rycina mód.
Wydawca i odpow iedzialny za redakcyę: W. MAN1ECKI. W drukarni zakładu narodowego im Ossolińskich


